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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie w  P ią tek  dnia 7  K w ietn ia  v. s. 1853 fioku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w b .

S a n k i.P e te rsb u rg  2 f  m a rca . 
R e sk r y p te m  C esa rsk im  z d. 17 b. m . p r e z y -  

dujący  w  P etersb ursk im  E w a n g e l ic k im  K o n s y -  
storzu, Rz. R .  St., Pezzarovius, m ian ow an y  kawa*  
le re m  ord eru  S. S tan isław a 1 k lassy .

U kazy  C k sa r sk ie  do R zą d z. Senatu .
2x lutego b. r. Z nadaniem nowych prawi* 

deł,  dla odbywania rozgraniczenia majątków ziem
skich na półwyspie Krymskim .— tegoż dnia. Sym- 
feropolska graniczna kommisya ma się odtąd na
zywać Taurycką.  Obok tego przenosi się ona do 
Odessy, gdzie będzie odtąd oddziałem lameczney 
Izby Cywiiney,  i wyroki jey ulegać mają appe* 
lacyi do Granicznego Depart .  Rządz.  Senatu.

2 b. m. Zarządzający tymczasową Koinmi- 
syą wydziału ar tyleryi  i inżynieryi  w Kontrol i  
Państwa,  Rzecz. R.  Sianu R oznatow ski, ma zarzą
dzać tymczasową kommisyą rachunkowości  wy
działu cywilnego ; na mieysce jego postępuje Ober-  
kontroler  pierwszey z tych dwóch Kommisyi  6 
klas. K a m ie ń s k i, k tó ry  przytem otrzymuje rangę 
5 klassy.

10 b. m . Zostający przy Wojennym Jenera ł -  
Gubernatorze Moskiewskim , do szczególnych po* 
leceń, Pawłogradzkiego pułku huzarów p u łk o w 
nik  T a ly z in  przechodzi do służby cywiiney  w 
stopniu Rz.  Radcy Stanu.

tegoż dnia. Orenburski W i c e  - gubernator 
Radca Stanu Bezobrazow , otrzymuje w darze 3,ooo 
dziesięcin ziemi w jedney z Wielkorossyyskich.  
gubernii,  podług własnego wyboru.

tegoż. dnia. Z liczby wybranych  przez szla
chtę kandydatów f ‘ Prezydentem Izby Cywiiney 
W o ły ń sk iey  mianowany zostaje były  członek ko* 
missyi Edukacyyney W o łyńsk iey  Romuald Stecki.

u  6. 771. Bibliotekarz Cesa rskiey  publiczney  
bibl ioteki ,  Radca Stanu K rassow ski, mianowany 
Prezydentem  Komite tu  Cenzury Zagraniczney, z 
zachowaniem pobieranych za dawne zasługi 2,700 
1 j prócz pensyi etatem przeznaczoney.

*5 b. m. Rządzca kancelaryi Wojennego gur 
bernatora Ki jowskiego,  Jene ra ł  gubernatora P o 
dolskiego i Wołyńskiego , Jenera ł -adjutanta  Le* 
paszowa,  Radca Dworu Kańcow, za gor l iwą s łuż
bę i pracowitość podniesionym zostaje do stopnia 
Radcy Kollegijalnego.

16 b. 771. Takąż rangę ot rzymuje za gorl iwą 
®|użbę Rządna kancelaryi  Minist ra Oświecenia R. 
Dworu JSowosilski.

\— Przez Ukazy Cesar sk ie  do K api tuły orderów,  
mianowani kawalerami  orde rów : S. W  łodztm ie- 
7'sa 3 Mas. 24 lutego b. r.  Radcy Stanu, Naczelnicy 
celnych okręgów : Jurborskiego,  Spirydow  i Ode- 
?k,ego , B ołogow skoy  — tegoż orderu 4 k la ssy , 

yrektor szkół Mohylewskiey gufeernii Radca 
^ o r u  G a r f t  O ws k i — S. A n n y  2 klassy  2 koroną .* 

1 ] b. tn. Dowódzca Modl ińskiey komendy inżenre* 
row pułkownik P a w ło w sk i i  Dowódzca lakieyże 
komendy Warszawsk iey  podpułkownik polowych 
lnzenierów K n g b rich t  — tegoż o rderu  2 klassy t 
9 b. tn. Starszy Doktor szpitalu Wojennego K i 
jowskiego Radca Stanu Kozakow ski.

~  R e s k ry p tem s d. 1 b. m., danym na imię R ze 
czywistego Radcy Taynego K usznikow a, N. P a n  
aczył wynurzyć szczególne Swe  jemu zadowolę* 
te , jako Prezesowi Kommissyi  próśb , i cz łon
om teyże kominisyi, *a spieszne odsądzenie wiel- 

płyn spraw,  weszłych  do niey w  roku u*

*** N .  C b s a r z  J m ć  r a c z y ł  i x > s ka «a ć  z n a y d u j ą c r e -

mu się przy  D epartam encie dóbr Rodziny C e s a r 
s k i e y , Rzecz. R adcy  Stanu , Szambelanowi Xcitt 
Golicyn, zostawać przy  P. Jene ra ł-guberna to rze  
Noworossyyskim i Bessarabskim, dla szczególnych 
poleceń.

— U kazy Rządzącego Senatu: l )  22 lutego. (Z 
ogóln. zgrom. Departamentów M oskiewskich) o 
n ieprzyym owaniu do żadney służby rządow ey i  
niedopuszczaniu do wyborow szlacheckich byłego 
Niżegorodzkiego gubernijalnogo M arszałka, R ze 
czywistego Szarnbelana, X ięcia  G ru ziń sk ieg o , za 
różne prawu przeciwne postępk i ,  jakoto : u t rzy 
mywanie w ielk iey  liczby zbiegłych włościan i t; 
P* — 2) i 3 b. 771. (z 1 Depart.) Z ogłoszeniem no
wych p raw ide ł  i etatów zarządu C esarsk ich  stad 
w oyskowych — ■%) 16 6 . 777. (z ogóln. zgrom, t rz e ch  
pierwszych Depart.) Z rozwiązaniem, że włościa
nie skarbowi i mieszczanie nie tnają praw a iśc za 
8wemi żo n am i, zesłanemi za w ystępki na Sybe- 
ry ą  — 4) 20 6. m. (z 1 Depart.) Z ogłoszeniem za
twierdzonego przez N. Cesabza herbu , nadanego 
prow incyi Ormiańskiey. H e rb  ten jest następnyt 
w  polu niebieskiem śnieżny w ierzcho łek  góry 
Ararat, wśród srebrzystych obłoków; na nim stoi 
Arka Noego, całkiem złotaj w dolney części t a r 
cza rozdziela się na dw ie  połowy, z k tó ry ch  na 
prawey, w czerwonem polu starożytna korona  
K ró ló w  O rm iań sk ich , złota, ze srebrną gwiazdą, 
sadzona perłami; podszewka i zawiązka niebieskie^ 
na lewey, ce rk iew  Eczmisdzyńska , całkiem s re 
brna , kopuły  i k rzyże złote. W  górnym p rze
dziale herbu, w złotem p o lu ,  orzeł rossyyski, o- 
beymujący i trzymający tarcze i oba dolne p rze
działy tarczy ogólney. Nad herbem K orona C esa r -  
ska. — 5) tegoż dnia. (z tegoż Dep.) O tymczaso- 
wem urządzeniu In s ty tu tu  w ychow ania dzieci 
szlacheckich w Moskwie — 6) tegoż dn ia . (z te 
goż Depart.) Z ogłoszeniem etatu sądu handlow e
go w Moskwie. 7) 2 2 b .tn .  Z ogłoszeniem tymcza
sowego etatu A udytoryatskiego Departamentu w  
M inisterstw ie w o y n y —» E ta t  ten zaymuje w ogóle 
52 osoby, a w ydatku  76,090 ru b l i— 8) tegoż dnia. 
(z tegoż Dep.) Z objaśnieniem, że zatwierdzone

Srzez N. C esarza  w d. r6 lutego 1823 r. zdanie 
lady Państw a o praw idłach  rozdzielania rodzin 

włościan skarbow ych ',  dla w ype łn ien ia  rekru t*  
Szczyzny, nie zostały zniesione przez nową o na
borze rek ru tów  Ustawę. ( 5T./3.)

^  Odessa d. 15 marca.
Przeszłey n iedzie li ,  d. 12 t. m., p rzyby ł do  

miasta naszego P. Naczelny W ódz F lo ty  i P o r t o w  
Czarnomorskich , A dm ira ł Greigh.

-— D n ia  ip  —
W czo ra  zrana podniosła kotwicę i w y iz ła  

t  portu  naszego , przy  naypięknieyszey pogodzie 
i lekkim  pomyślnym wietrze, eskadra Kontr-ad* 
mirała  K um anicgo, zatrzymana kilka dni p rzeciw - 
nćmi w ia tram i,  z oddziałem w oysk lądowych, 
pod dowództwem Jenera ł  -  Majora U ngebauera» 
Rozumieją , że się ona połączy z eskadrą K o n t r 
admirała Ł a za rew a  na B osforze . ( G.O.)

W a rsza w a  dnia 8 kw ietnia .
Jen e ra ł  Adjutant, Hr. W in ce n ty  K rasiński% 

przyby ł do tuteyszey stolicy.
— D nia 10 —

Rzeczywisty Radzca Stanu F u h n n a n n , G łó 
w ny D y rek to r  w>Komtnissyi Rządowey Przyuho* 
pów i Skarbu K rólestw a Polskiego, w rócił  z P e
tersburga  do tuteyszey stolicy. {G .W .)



P  R U S S Y. 
jB erlin  d n ia  4 k w ie tn ia .

Poseł P o r t y  Ot to ma ńsk iey  przy  dworze lon
dy ńskim .  j ene ra ł  b r y g ad y  M ehm ed  Nami k  pasza, 
p r z y b y ł  dziś do naszey stolicy; w k r ó t c e  wyjedz ie  
do P e te r sb u rg a .

Od k i l k u  dni  u w a l a m y  nad e r  częsty i ży w y  
b i e g  gońców między Be r l i n em ,  W i e d n i e m  i P e t e r s 
b ur g ie m ,  mniemają,  i i  t a k o w y  ściąga się do spraw  
t u r e c k i c h  i innych .  ( G .C .)

J a s s y  d. i 4 m a rc a .
W y c h o d z ą c a  w Jassach  gazeta ,  P szc zo ła  M a l

ta ń sk a . zawiera  następujące w ia do m ośc i :  „ P r z e d  
dwoma  dn iami  w y d a ł  J e n e r a ł  K is s i e le w  , p e łn o 
mocny P r e z y d e n t  oboyga  X i ę z t w , prokja inacyą  
do R a d y  A dm in is t r acyyne y  Multar iskiey,  w  k t ó re y  
zapowiada  przecbod korpusu  pos i łkowego l los- 
s y  yskiego,  k tó ry  N .  C e s a r z  przeznaczył  na obronę  
Su ł ta na  , p rzec iw buntownikow i M e h e m e d o w i  Ali ,  
uw ia d a m ia ją c ,  iż w ty m  samv m celu w y p ły n ę ł a  
f lo t ta  z Czarnego morza do Bosforu.  J e n e r a ł  oznay- 
muje r ó w n ie ż  R adz ie  A dm in i s t r acy y n ey ,  iż N. C e 
s a r z  polec i ł  mu dowództwo nad tern woyskiem.

— D n ia  17 —
P r z e d n i a  st raż k o r p u s u  pos i łko wego  z 4,000 

lu dz i  i 8 dział  z łożona ,  pod  kome ndą  Jen .  bryg.  
W e r p a c h o w s k i e g o  , w:k ro c z y ła  dnia 16 marca do 
Jass.  W o y s k o ,  nad k tó r e m  dowodz ący  J e n e r a ł  
K is s ie le w  o d p r a w i ł  p rzegląd,  p r z y y m o w a n e  było 
uroczyśc ie  przez tulGyszyci . mieszka ńców,  urząd  
m u n i c y p a l n y  d a w a ł  św ie tn ą  u c z t ę ,  po k tó rey  na
zajutrz uda ło  się toż woysko w dalsZy po c h o d----
D n ia  i 3 marca  przechodz i ł  ten k o r p u s  w  k i l k u  
m ie y s e a c h  p rz e z  rzekę  P r u t ,  a tak wkr ó t ce  zgro
madzone  będzie całe woysko  pos i łkowe nad  b r z e 
gami  Dunaju.  (G .C .)

T  u r c Y A.
S m y r n a  d . 20 lu tego .

W  S ta m b u le  mówiono d. 12 b. m. w  salo
n a c h  d y p l o m a t y c z n y c h  o pokoju;  w tey stol icy je
d n a k  p a no w a ła  t rw oga .  T u  w S m y r n i e  n i e w i e 
dzą, co o tein myś leć  należy;  lecz od tygodnia  o- 
t r z y m a l i ś m y  n i e w ą tp l i w ą  wiadomość ,  iż woysk/j  
E ^ ip t s k ie  posunęło się w s t ron ie  zachod ni ey  , i 
zamło miasta M a g n e z ią  nad  rz e k ą  S ip y lo s  i A )a in  
n ad  r z e k ą  M iia n d e r .  S ły c h a c ,  iź G ub e ru a to i  tu-  
t eyszy s p ro wad zi ł  bogactw a swoje na okrę ty ;  t y m 
czasem onegday wi eczorem p r z y b y ł  tu jeden z o- 
f ic e ró w  E g ip ts k ic h  z dwoma s łużącymi .  Z w o ła ł  
n a t y c h m i a s t  mieszkańców i p r zeczy ta ł  f i rman,  o d 
da la jący wszys tk ie  władze  , i kassujący podatki ;  
n a s t ępn ie  m ia n o w a ł  innego d o w ó d z c ę ,  poczem 
w r ó c i ł  d o g ł ó w n e y  k w a te r y .  W s z y s t k o  to od by 
ło  się w  kr ó ts zy m  czasie, niż po t rz eba  do n a p i 
sania tey  wdadomości .  R y ł y  G u b e r n a t o r  i n a 
cze ln ik  pol icyi  zostali  aresz towani w sw oi ch  m ie 
szkaniach .  O d t ą d  p a n o w a ła  t u  ciągle z up e łn a  
spokoymość i mimo ś w ią t  B a jr a m u  nie s ły cha ć  
naymnieyszego  ha łasu.  Co ch w i l a  spodziewają się 
p r z y b y c i a  800 jazdy , i zdaje się , iz wczorayszy 
u l e w n y  deszcz przeszkodzi ł  j ey  p r zy b y c iu .  To 
wszys tko  po lobno nie jest dz ia łan ie m wojennem;  
gdyż  bydź  może, iż Ib r a h im  rozciąga linie sw o
je, aby u ł a t w i ł  dos tawę żywnośc i  dla  woyska .  S ł y 
chać ,  iż za t rzymano gońca,  k tórego  K o n s u l  A u -  
s t rya ck i  w y s ł a ł  z A le x a n d r y i  do I n t e r n u n c y u s z a  
w  > tam bule\ goniec ten mia ł  oświadczyć ,  iż zo
s t a ł  z ap row adzon y  do jednego  z wy ższ ych  of ice
r ó w  Ib r a h im a .  Konsul  posłał  na tychmi as t  d e p e 
sze te na galiocie wojenney  do S ta m b u łu .

O d dnia wczorayszego rozchodzi  się po gł o 
ska,  iż eskadra  Egip t ska  k r ą ż y  na  Archipe lagu;  
mia ła  n a w e t  zająć w arown ię  Scio . M ó w ią  t a k 
że, iż 4 f r ega ty  znaydują  się przy weyśc iu  do c ia-  
śn i ny  naszey.  I n n i  zapewnia ją,  iż eskadra  z w r ó 
c i ła  się ku  M y ty lm ie  ( Lesbos) i ku  D ardanellom . 
W krótce  do w ie m y  się, i le się to wszys tko  s p r a 
wdzi .

K o n s ta n ty n o p o l dn ia  S m a rca .
Suł t an  kaza ł  d. 5 b. 111 zaprosić do siebie 

sprawującego  in te r essa  Ang ie l sk ie ,  i p ros i ł  go, a 

b y  się z P o s ł e m  F r a n c u z k i m  po ro z u m ia ł ,  celem 
użyc ia skutecznych  środków'  do zn iewolenia  Ib r a -  
Jiima  P a s z y ,  i żby s tał  w  okol icy  K o n ia h , aż do 
zawarc ia  ostatecznego pokoju.  Uskuteczniono  ż y 
czenie  Suł tana  , i nazajut rz s ek re ta r z  pose ls twa 
Fr an cu sk ie g o  w y j e c h a ł  z pismem A d m i r a ł a  R ous-  
s in  do g łó w ney k w a t e r y  Ib r a h im a  Paszy.  W  pi 
śmie tern w zy w a  g o ,  aby  us tąp i ł  z S m y r n y , i 
w oy sk o  swoje cofną ł  do s tanowisk ,  k tóre  zaymo- 
w a ł  przed  22 lutego:  gdyż w  p r z e c iw n y m  raz ie  
w y s t a w i  się na n iebezpieczeńs two poróżnienia  się 
z F r a n c y ą .  Czyl i  lb r a h im  Pasza skłoni  się do t e 
go i czyl i  powyższe zagrożenie jest  szczerem,  p a 
nuje w tey  mierze  wątpl iwość  ze względu  na sprze
cznośc i,  jakie się od niejakiego czasu widz ieć  d a 
ją. J es t  rzeczą  zadziwiającą , iż Suł tan  o ś w ia d 
c zył  życzenie  swoje sp raw u ją ce m u  interessa A n 
g ielskie,  nie zaś Pos łowi  F ra n cu zk ie m u ,  co na P e -  
r a  daje powód do wie lu  pogłosek.  P o w sz echn ie  
także s łychać ,  iż korpus  Rossyyski  p rzeszedł  D u -  
n a y  pod S y l is tr y ą , i c iągnie na pomoc s tol icy tu-  
t eyszey .  T r u d n o  opisać, w jakiem znaydujemy się 
rtołożeniu,  i jaka przysz łość nas czeka.  Rez  s ta 
nowczego  k r o k u  M oca rs t w ,  jesteśmy Wystawieni  
n ie  ty lko  na  w sze lk ie  n iebezpieczeńs twa w o y n y ,  
lecz oraz na w e w n ę t r z n e  n iespokoynośc i .  D u c h  
Janczarów'  zaczyna  się tu wzmagać,  i już wiele lu 
dzi a resztowano Od czasu po rażk i  W ie l k i e g o  W e 
zyra panują  i n t r y g i  w  Dyw anie,  co p rz y k ł a d a  się 
do rozpośc ierania t r w o g i ,  i os łab ienia szczupłych  
ś r o d k ó w  obrony ,  jakie posiada Por ta .  R e p r e z e n 
tanc i  Angl i i  i F n . n c y i  często się z sobą naradza
ją; wszakże sp ra w uj ący  interessa Angie lskie  jest 
bardzo  ost rożnym,  i dz ia ła  z w i e l k ą  przezorno
ścią. Z łaje się, iż nie pokłada  już takiego,  jak da-  
wn ie y ,  zaufania w przyrzeczeniach  A d m ir a ła  B o u s-  
sin , a choc iaż  po chwa la  kr ok i  jego i do n ich  się 
w  p e w n y c h  p rzy p ad k ach  p r zyk ła da ,  dzieje się to 
t y l k o  w zamiarze  zapobiegania  w ię ksz ym  zawi-  
k łan iom.

S ł y c h a ć ,  iż w o y s k o  ma by dź  śc iągnione  z 
R u m e l i i  do stol icy tuteyszey ,  i że w y s ł an o  inży
n ie rów  do Dardanellów, c e l em  przy w jedzenia ta 
m eczn ych  zam ków  do obronnego stanu.

O sserva to re  T r ie s t  ino  donosi: „ P o d łu g  w i a 
domośc i  żeg la rsk ich  z L e w a n tu , odstąpi  P o r t a  M e 
h em ed o w i A le rn u  całą  S y r y ą  z pogran icznemi  po 
siadłościami,  pod w a r u n k ie m ,  aby na znak swojey  
podleg łośc i  w y d a ł  Po rc ie  f lo t tę  Egip tską .  M ó 
wią  także,  ze M e h e m e d  A l i  żąda S y r y i  i częśc i 
b rzegu K a r a m a n i i , i chce  zarazem za t rzym ać  f lo 
tę i woysko  , lecz za to chce  P o r c i e  w  cz te rech 
la tach zap łac ić  summę 8 mi l ionów talarów.  F l o 
ta E g i p t s k a  ma znowu bydź zupe łn ie  w pogoto
w iu ,  a c z t e ry  now e o k r ę ty  stoją uzbro jone  w A -  
le x a n d r y i , gdzie za t rudniają  się w y p r a w ą  do K a 
r a m a n ii  i T a rsu s . H a li l  Pasza bawi  ciągle w 
E gi pc ie ,  m ia ł  się udać do K a ir u . (G .PV.)

E g i p t .
A le x a n d r y a  d n ia  1 m a rc a .

« Dnia  6 lutego odczyta no  głośno w  m ecze 
ta ch  C h a t t i - S z e r y f  Su ł tana,  w  k tó ry m  tenże,  nie  
t y lk o  przebacza  M eh em ed o w i-  A l e m u , lecz po
t w i e r d z a  go jeszcze na urzędzie Y i c e - K r ó l a .  ( G . f ł . )

N i e m c y .
A u s z p u r g  d. 25 m a rc a .

Dzisieyszy n u m e r  A L lgem eine  Z e i tu n g  d o 
nosi  z B e r l i n a  z d. 16 co następuje:

„K oms i i s sy a  woyskowa,  k tó ra  tu jest  zgro
madzona  dla naradzania się w zglę dem o rgan izacyi  
a rmi i  związkowe y,  po uk ończen iu  swojey roboty ,  
ma się rozeyśdź.  S łychać ,  że a rmia  związku  N i e 
mieckiego,  na wniosek  t e y  Kommissy i ,  na p r z y p a 
dek  woyny,  będz ie  podz ie lona  na d w a  oddzia ły,  
czyl i  ma t w o r z y ć  a rm ią  pó łno cną  i po łud niową.  
P o d ł u g  tego rozpor ządzenia  nacz e l ny  wódz  a rm i i  
zw ią z k o w e y  nie będzie po t rz ebnym,  gdyż ob ran ie  
tegoż zawszę z w ie lk ie m i  t rudnośc iami  jest po ł ą 
czone. Jeże l i  propozycye  Kommissyi  będą p r z y 
jęte,  w tedy  Nie m ie cka  armia północna  by łaby  do
w o d z o n ą  przez  J e n e r a ł a  P ru s k ie g o ,  a po łudnio-



wa przez Aust ryackiego.  Chcą także naradzać 
się względem prędszego i stosownieyszego k on
centrowania wszystkich kontyngensów związko
wych.  Nie by łyby  wystawione w tył ,  jak wprzó
dy żądano, lecz na przód, a zatem na przypadek 
Woyny z F r a n c y ą ,  s tanęłyby nad R en em . Mają 
także bydź oznaczone różne punkta.  w których 
Woyska zbierać się będą. Te  punkta są prawdzi
wie. wojenne,  które stanowić inają właściwy 
system obrony. Skutek w y p ra w y  zależy od ich 
siły i położenia ; stanowdą więc zasadę każdego 
planu , k tó ry  będzie ułożony dla bezpieczeństwa 
Stanów Związkowych.  Z tego jedynie powodu w y 
pływa,  jak przeciwne są zamiary powzięto w kilku 
Niemieckich Zgromadzeniach pr aw odaw czych ,  
przeciw ważności zamiarów Związkowych:  gdyż 
jeżeli zgromadzenie Związku Niemieckiego uzna 
potrzebę ustanowienia rozporządzeń,  k tóre  s i ę te -  

u lub owemu krajowi zdawać będą uciążliwe, 
lecz powszechne bezpieczeństwo nakazuje,  czy 
tvtedy można mieć wzgląd na protes tacye,  i czy 
Naruszona zostanie niepodległość stanu Związko- 
v,fg°,  gdy się przedsiębiorą środki  obronne,  nawet  
tnimo jego wo l i ?  Nie wierzemy t e m u ,  a jednak 
wkrótce usłyszeiny o rozporządzeniach,których vvy- 
Jnaga system obrony Niemiec ,  we względzie wo
jennym , i nie jednemu Posłowi nie będą się po
dobać. Zatrudniają się ciągle rozbrajaniem naszey 
armii ; bieg kuryerów z P etersb u rg iem  jest usta
wiczny.” (G .fP .)   _

A U s T B T A .
T ryes t d. 23  m arca.

W e d łu g  ostatuich listów z S y r y , f raneuz- 
kie woyska mają zamiar wsiadać na okrę ty  w Na- 
" 'arynie,  W całey Grecyi  rozpoczęto organizacyą 
Woyska, uzbrajają już ki lka oddziałów, które osa
dzić mają Ateny i wyspę E ubeę ,  opuszczone w ła 
śnie przez Turków.  Rząd zaprowadza now ą k ra 
j o w ą  monetę ; chęć mającym osiadania i budowa
nia sprzedane będą grunta rządowe ; urzędnicy 
wszyscy i wszelkie podatki potwierdzone zostały 
na sześć miesięcy. Spokoyność panuje w  całym 
*raju.

W e d ł u g  listów z Negropontu,  opuścili także 
i tę w y s p ę  T u r c y ,  a rząd przedsięwziął  środki,  
aby wkrótce  z innych mieysc, oznaczonych osta
tnim t rakta tem z For tą  dla państwa Greckiego, 
niezwłocznie ustąpiouo. (G.C.)

F  H A N C T A .
P a r y i  dnia 22 m arca .

Jo u rn a l de D ebats donosi: „D z ien n ik i  Op-  
pOzyCyy ne uczyniły podziwienia godne odkrycie ,  
które przewyższyło wszelkie wynalazki  ducha a- 
narchii,  up łynionych dwóch lat,  to jest, że wię
ksza część głosowań w Izbie Parów,  jest niewa- 

_ nie tylko z jednego r o k u ,  lecz od czasu 
^Inienia tey I z b y ;  tak dalece, ze, podług stoso
wnego wnioskowania ,  vviększa część w ydany ch  
Praw od roku i 8 i 4, jest nieważną.  Dotąd op- 
P°zycya pojedyńczo tylko nacierała na nasze pra-  
va i urządzenia ,  teraz jednym ciosem chce ta- 

^°We obalić. Podług urządzenia Izby P a ró w ,  do 
®zności głosowania, dostateczna jest trzecia część 

I ? °nków , i podług tego zawsze postępowano. * 
Jj ecz w dawuey konstytuoyi  , b y ł  a r ty ku ł  18, a 
, e ra z 16, k tóry  stano -i :  „Każde prawo powinno 
^.l *e* większość jedney z dwóch Izb  bydź roz- 
8 17ąsane i głosowane.“ W  tym ar tykule  szuka 
oppozycyą dowodu nieważności ustanowień Izby  
Rarow , ; wnioskuje ziąd , źe w obu Izbach 
-zeczywista większość, przytomną bydź powinna, 
o jest: połowa -j- i członków, aby uchwała  by-  
a ważną. Urządzenie Izby P a r ó w ,  które w y  

**inga tylko udział a trzeciey części cz łonków,  by- 
oby więc 8przec7n0gej z konstytucyą.  Cała 
fudność na tein zależy, że oppozycya rozumie 

Przez wyrazy w konstytucyi:  większość kai.dey  
dwóch Izb  w połowie cz łonków-j-  i ,  gdy tym- 
aseiu Izba Parów i wszyscy dyplomatycy i pu-  
‘cyści rozumieją większością w p rzy to m n ych

—- D n ia  23  —
Komite t  zaymujący się zbieraniem składki 

dla P. L a ff i t t e  znalazł pot rzebę pomnożenia l i 
czby swych członków, ze wszystkich s t ronnictw,  
aby zapisy nie wy płyn ęły  z jednego s t ronnictwa 
politycznego, lecz były  rezul tatem pow szechne
go poważenia,  którego P.  L a f f i t t e  doznaje. M ię 
dzy nowymi Kommissarzami , znaydują się P P .  
M a r te l  z B o rd ea u x , P u lch iron , Cun in , G ridaing  
i  t. d. Członkowie komite tu odebrali  wiele l i 
stów z Depar tamentów,  donoszących im o ustano
wieniu raieyscowych Komitetów.  W i e l e  dzien
ników otworzyło na prowincyach składki .  J e 
nera ł  A l l i x , wniósł  5oo fr., lubo jest bardzo bo- 
gaty, i przypomina w  swoim liście, że P. L a f 

f i t t e  przyłożył  się do składki  dla dzieci J e n e ra 
ła  F o y  Gq,ooo fr. P.  C h a tea u b ria n d  wniósł  loo 
fr. i przyłączył  następujący list.  „Gdy mianowa
no minis teryum P olignac, podałem swoią dytnis- 
sy%> j®ko Poseł  w R zy m ie ; pot rzebowałem wtedy 
10,000 fr., i ot rzymałem je ty lko od P.  L a fj i t t e .  
Za słaby dowód mojego udziału w teraźnieyszych 
s tosunkach tego zacnego m ęża ,  przesyłam i t. d.  
i t. d. Trzecia lista skł adkowa Jo u rn a l du  R o u en  
wynosi  1,907 Ir. W  liście dziennika A u x ilia ir e  
breton , stoi ną czele s k ł a d e k ,  żołnierz,  kanonier  
4go półku ar ty lleryi ,  nazwiskiem O u d o t, k t ó ry  
o trzymał  5o fr. gratyfikacyi ,  za waleczność, oka
zaną w potyczce przeciw Szuanom; przeznacza 
teraz te 5o fr. d l a P .  L a f f i t t e , a gdyby składka nia

Brzyszła do skutku,  do innego celu dobroQz,y*mego. 
ruga lista Jo u rn a l du H a v re  wynosi 3 t. fr.

Powszechnie twierdzą ,  że P an  Rothschild. 
mianowany został bankierem nadwornym Hisz
pańskim; przypisują temu zdarzeniu wczoraysze 
i onegdaysze podniesienie się (papierów hiszpań
skich. VVarunek, przez niego uczyniony, ma bydź 
przyznanie pożyczki Kortezów przez K ró la  P e r - 
dynanda . Uważano wczoray,  że kupujący,  tako
we, byl i  po większey części ajenci papierów R o th -  
sch ilda , i z niechęcią spost rzegają, ze. dom ten  
coraz więcey rozrządza handlem papierów,  co 
musi bardzo szkodliwie w p ły w a ć  na  wszystkie 
klassy handlujące.  (G .fP .} j y

Zdrowie X ięż n e y  B e r r y  bardzo jest nies ta
łe; dopiero dzień, dwa,  zdrowsza,  już znowu k i l 
ka  dni słabsza, tak  dalece,  i£ musi leżeć w łóż
ku.  Siły jey zdają się codziennie niknąć;  często 
można uważać,  chociaż chodzącą, iż się l ed w ie  
na nogach ut rzymać może.

—  D n ia  26 —
U Xięcia Broglie odprawiła  się narada z po

wodu nadesłanych depeszów z Londynu i Hagi ,  
względem nowych propozycyy Kró la  W i lhe lm a ;  
Xiąże  miał  się energicznie w y r a z i ć , i  da ł  po
znać zamiar gabinetu Francuzkiego , uczynienia 
końca ze sprawami Hol lendersko-Belgiyskiemi.

W  wydzia łach naszey m a r y n a r k i , panuje 
nadzwyczayna czynność, którą przypisują poło
żeniu rzeczy na Wschodzie,  i zamierzoney w y 
prawie  do Kons tan tyny .  W  flocie F rancuzkiey 
jest i 3 uzbrojonych parowych o k r ę t o w a n a  warsz
tatach,  z k tó rych  4 będą gotowe w tym roku.fG.C.)

— D n ia  28 —
Spór  względem ważności głosów Iz by  P a 

rów,  ciągle się odbywa między tuteyszemi dzien
nikami.  Jo u rn a l des Debats poświęca tey  kwe-  
styi długi ar tykuł  i przytacza, jako główny  po 
wód prawuości  głosów, w których  ty lko trzecia 
część Izby Parów udział  miała,  że dotąd prze
ciw ternu urządzeniu istniejącemu od roku i 8 i4  
Izby  Parów,  n ik t  jeszcze nie powstał ;  prócz t e 
go to urządzenie opiera się na prawie  przeda
wnienia,  dla dotychczasowych głosów Izby P a 
rów.  C o n stitu tio n n el zbija twierdzenia dzienni
ków ministeryalnych , mianowicie Jo u rn a l des  
D ebats  i JSouvelliste, w tey mierze. N a tio n a l  po
dziela jego zdanie, i wnosi ztąd, że Izba Pa ró w  
rzeczywiście jest ins tytucyą zupełnie mylną.

— D n ia  2g —
W i e l e  dziś mówiono o tem, że P .  V ien n e t  

weydzie do gabinetu, namieysce  P .  G uizo t, któ
r y  wyjedzie z P a r y ż a  w  przyszłym tygodniu

)3(



tia wieś. Teraanieyiże zgromadzenie przeciągnie 
się do dnia 20 lub 25 kwietnia , ptzy Zamknię
ciu będą Deputowani znowu na czerwiec zwo
łani, koniecznie bowiem chcą przywieść do sku
tku  powtórne zebranie się Izb.

W  armii wybierają teraz w ie lk ą  l iczb ę  żo ł
n ierzy, umiejących jakowe rzemiosło, jako to; mu- 
larkę, ślosai kę, lub c iesio łkę , których Rząd ma 
Wysłać do A lgieru.

Pewien dom handlowy utrzymuje, ze ode* 
t r a ł  wiadomość, iż odbyła się nowa utarczka mię
dzy Miguelistami i Pedrystaini, w którey p ier
wsi mieli utracić i ,5oo woyska.

Pan D upin  dał onegday wielki ob iad , na 
którym przytomnych było kilku członków cia
ła  dyplomatycznego, wszyscy Ministrowie i wie
lu Deputowanych, między któremi kilku człon
ków oppozycyi, jako to ; Marszałek Clauzel, P. 
O dilon-Barrot i  inni. (G.kF.)

Do Boulogne przybyło znowu w małych od
działach 620 ludzi, zwerbowanych dla Don Pe- 
dra, którzy odpłyną na okrętach dnia 3o t. m. do 
Oporto.

Na wypadek, gdyby sprawy wschodnie o- 
kazały się bardziey zawikłanemi, ma zamiar mi
nister marynarki, Admirał Rigny, osobiście sta
nąć na czele flotty w Lewancie.

Ministeryum weyny wydało rozkazy pułkom, 
W Verdun stojącym , żeby się udały do okolic, 
gdzie się tworzy korpus óbserwacyyny.

łfeommissya, do roztrząsania budżetu woyny 
wyznaczona, żądała powtórnie objaśnień od M ar
szałka Soult, względem wzrastających wydatków 
jego ministeryum. Udzielenia Marszałka były wiel- 
k iey  wagi i zadowoliły zupełnie członków Kom- 
in issyi.

Onegday przybył Xiąże Rovigo. Trzech sła
wnych lekarzy odprawiło naradę nad jego sła
bością, zdaje się, iż długo tu pozostać musi. Wczo
ray  udał się Jenerał Tib. Sebastiani do Marszał
ka Glauzćl, proponując mu naczelne dowództwo 
w  Algierze-; Marszałek wymówił się od tego grze
cznie.

Donoszą z Vigo pod dniem i 5 marca; przed 
k ilkń dniami panowała u nas okropna burza na 
morzu, która zmusiła wszystkie okręty z żywno
ścią i ludźmi, dążące do Oporto, schronić się do na
szego portu; liczba tychże ma wynosić blisko bo. 
Jeżeli się im uda stanąć szczęśliwie na mieyscu, 
wówczas woysko Don Pedra dobrze będzie Zao
patrzone. Nadzwyczayny goniec przejeżdżający 
% Madrytu, uwiadomił nas wczoray, że Jenerał 
Solignac zrobił wycieczkę, a nowy naczelny Wódz 
Miguelistów, chcąc temuż przeciąć odwrót, Został 
ototezony, przez co zmuszony był zostawić w mo- 
ey konstytucyonistów do 2,000 ludzi swojego woy- 
eka w niewoli.

K ról prezydował wczoray na radzie mini
strów. Pan Dupin by ł u Xięcia Orleanu z w i
zytą.

G azette db France, donosi o usilnych, lecz  
nadaremnych przedstawieniach, jakie pewien Czło
nek ciała dyplomatycznego tniał czynić Rządo
wi, celem wyjednania wolności dla Xiężney Berry.

Mówią znowu, że Król osobiście zamknie 
Izby dnia i5 kwietnia , i zarazem wyda rozpo
rządzenie oznaczające termin do zgromadzenia Iz 
by na rbk 1834.

Hrabia Mesnars bawi teraz w Paryżu; pro
śba jego o pozwolenie powrócenia do Xiężney 
Berry, zćstała odrzuconą.

Członkowie Izby Deputowanych złożyli 12,000 
fr. na korzyść P. Laffitte: nay więcey dal P. Grain- 
mont, to jest 2,000 fr. Po nim: Jenerał Laffayet- 
te, Margrabia Bryas, Hrabiowie: Duchaffault i 
Girardin , Marszałek Clauzel, Jenerał Thiat's i 
P .  Chables, każdy po 5oo fr. P. Peton 4oo fr., 
Jenera ł Simmer 3oo fr., PP. Mosbourg, Laca-

res, Gonin, H iernou* po* 000 fr. i t. p.; u  PP, 
Odilon Barrot i H a r in  złożone są listy subskryp- 
cyi. Młody Ludwik Buon.spaHe przysłał z Lon
dynu do redakcyi gazety H a tio n a l' na ten sam 
cel 600 fr.

Od niejakiego czasu pmstrzegamy nad pię
knym domem bulewaru Montmarte, Nr. i i ,  r u 
chome światła: jest to nocny telegraf, przezna
czony dla stanu kupieckiego, przez który o trz y 
mać można wiadomości z Londynu za półtory g o 
dziny. Bióro centralne znayduje się w tym 'do
mu; lecz dotąd zdają się to bydź tylko prośfey; 
Rząd i giełda jeszcze tego nie uważały.

— Dnia 3o —
> Marszałkowi Gerard proponowano wstąpie

nie do gabinetu, od czego się jednak wymówił* 
Względem nowych ministrów naypewnieysza jest- 
że Xiąże Decazes i Hrabia Montalivet, zmienia 
teraźnieyszych dwóch członków.

Rząd ma zamiar proponować na kandydata, 
do prezydentury przyszłego zgromadzenia Izb y  
Deputowanych, Pana B. Dellesserf. gdyż, jak mó
wią, ministeryum wcale nie fest zadowolone z do
tychczasowego sposobu postępowania Pana Dupin*

Dnia 7 kwietnia dan=» będzie uczta, wypra
wiona przez Jenerała Laffayette i P. Cormenin. 
na korzyść osób, w tuteyszych więzieniach za. 
przestępstwa polityczne osadzonych. Pisma oppo- 
zycyyne zawierają list Józefa Buonapartego z L on 
dynu, w którym tenże, noszony przez Napoleona 
order legii honorowey, dyamentami sadzony,
1 600 fr. jako dodatek przesyła do loteryi, która 
się na tey uczcie ma odbydź, i z którey dochód 
podzielony bydź tna między więźniów politycz
nych. Na len sam cel wysłał młody Ludw ik 
Buonaparte, bogato ozdobiony pałasz.* (G.G.)

A  N  O  L  I A.
Londyn dnia  27 marca.

Rozprawy względem Irlandzkiego bilu zosta
ły  dnia 22 b. m. wieczorem ukończone w komi
tecie ; kilka dodatków znaczną większością od
rzucono , a nadz wyczayne pełnomocnictwa Osób 
rządowych ograniczono, i dwie klauzuły zniesio
no. W e  wtorek w wieczór ostateczne Sprawo
zdanie ma nastąpić.

— D nia 2$ —
Podług listów z M a d rj'tu  z d. 17 b. m., zu

pełnie się nie udało usiłowanie strącenia P. Z ea  
B erm udez. Hrabia Punonrostro  został wysłany 
do cytadeili Pam peluna. Xiąźę San Lorenzo  i  
iuni Grandowie otrzymali wymówkę od Króla, że 
odważyli się ganić Ministrów, których K ról’ za
szczyca swojem zaufaniem. Tymczasem dway I n 
fanci Don Carlos i Don Sebastian  odjechali z M a -  
•drytu, dniem wprzódy po wysłuchaniu jutrzni % 
całą familią. Garnizon stał pod bronią , dla za
pobieżenia poruszeniom : wszystko byłe jednak 
spokoynie.

Podług wiadomości z P a r y ia  zd .  27 b. m., 
mówiono tamże o zmianie Ministrów. M essager  
donosi, że P. Dupin  będzie Prezesem Rady i M i
nistrem sprawiedliwości, Xiąźę Choiseul wydzia
łu  zagranicznego, Hrabia Mole spraw wewnętrz
nych i bndowli pub licznych , Hrabia Guillemi- 
not wydziału woyny, P. H um an  ska rbu . Admi
ra ł  D uperre  m arynark i , Pan E tienne  oświece
nia publicznego, P. A p p e r t  jako Prefekt policyi, 
a P. Teste  jako Prefekt Sekwany. Papiery  bar
dzo spadły.

—  D nia  3o __
W czoray Lord Palmerston  miał konferen- 

cyą z Xięciem Talleyrand, Hrabią M atusiewiczem, 
nadzwyczaynym Posłem Rossyyskim, Posłem Bel- 
giyśkim i sprawującym interessa T u reck ie ,  w 
wydziale zagranicznym. Potćm Posał Belgiyski 
miał rozmowę z Posłem Pruskim P. Biilow. (G .fT .)
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D O D A T E K  DO GAZETY KUKYEKA L IT E W SK IE G O  N. ii.
W ilno  dnia 7 K w ietnia v. a. i 855 roku.

1. D la  n a p ra w ie n ia  k a n a łu . 
Pa robków do 3 ,5oo ludzi.

O G Ł O S Z E N I A .
2  l l M I I E P A T O P C K A r O  B o c n H i n a m c j i t n a r o  

Ą ó M a  o m t  C .  I l e m e p G y p r c K a r o  O n e K y H O K a r o  Co* 
E ł s m a  C H M t  o 6 i i H B . i a e m c H ,  M m o  b b  o h o k i ł  n p o A a e m -  
c h  c b  a y x n i o n H a r o  m o p r a  n p o c p o u e H H o e  H e p a -  
* H s i o e  l i M t H i e  T a m y j i H p H a r o  C o B i i r i H H K a  A m n o -  
H a  A H T n o H O B a  c t i H a  K o M a p o B c x a r o ,  M o r m i e B C K O H  
r y G a p n i w  m y ł . 3 / i a ,  b b  A e p e B H H X B :  C a B e j i n H K H  6 6 , 
• l o n o B H H H  1 0 1 ,  E o p i i c o B i i H H  5 g  h  H o B o c e j i B h  H 3B 
2 8  —  2 7  h  m o r o  2 5 3  A y u r H  M y a i e c K a  n o j i a ,  b b  
c p o K B  c e r o  r o ^ a  I r o j i a  2 0  n n c j i a , c n r  p o ; K A e H H Ł I '  
M h  n o c . i ł s  p e B H 3 i n ,  n p H H a A J i e / K a m e i o  k i ,  - h h m ł  3 e -  
M . i e i o  h  b c h k h m b  n a  o h o h  c m p o e H i e M B ;  n o  n e M y  
• J K e j i a i o i p i a  K y n n m i ,  l u n t n i e  c i e ,  M o r y u i B  b b h i u c j i  
B b  O n e K y H C K i S  C o B t n i B  n o K a 3 a H H a r o  H l i c j i a  h  b h -  
A l i n i b  b b  o h o m b  n p o A a B a e M O M y  H M l i n i i o  o n i i c B ,  y -  
c j i o a i e  h  ( p o p M y  K y n n e S  K p e n o c m w .

S K c n e A H m o p B  M o c k b h h b . (4 5 6 )

2 R a d a  Opiekuńcza  S. P e t e r s b u r s k a  C E S A R 
S K I E G O  D om u w y c h o w a n i a  ninieys/.em ogłasza, 
iż w n iey przedaje się z au kcy ynego  ta rgu ,  za 
Uchybien iem te rm in u ,  n i e ru cho m y majątek R a d z -  
cy Honorowego Antoniego  Antonie go  syna K o .  
Miarowskiego ,  M o h i l e w s k i e y  G u b e r n i i  i powia lu,  
we w s i a c h :  S a w e l i n k i  66, R o p o w i c z e  101, Bo-  
rysowicze 5g i Nowosie l je z 28 — 27, w  ogóle 
253 dusz męzkiey  płci ,  na te rmin ie  te raźnieyszego 
ro k u  lipca 20 dnia z urndzonemi  po rewizyi ,  na
leżącą do nich ziemią, i wsz e lk iem na n iey zabu
dowaniem ; zaczem życzący k u p ić  ten mają tek,  
m°gą prz yb yd ź  do R a d y  Op ieku ńc zey  pomienio- 
»ego d n i a , i w id z i eć  w n iey przeda jącego  się 
roajątku inwen ta rz ,  umowę i f o rm ę  przedażnego 
prawa.  E x p e d y t o r  M o s k w i n .  (436)

2 H M I I E P A T O P C K A P O  Bocniiiiiame.iBna- 
r o  /fonia o n a  C. Ilem ep óyp rcK aro  One.KyHCK.aro

Faszyn 2 komlowych długości 2 gążni grubo
ści i f. 5,625 sztuk.

Koło w długości 7 fut. grubości 4 diuy. 121 kop.  
Kołow —  4 —  —. 2 —  121 —

2. JSa zrobienie fa s z y n o w e y  g ro b li p r z y  
w eyśc iu  do ka n a łu .

Parobkow 1,022 ludzi.
Faszyu jednołcumlowych długości 10 fut.  gru

bości 1 fut. 188 |  kop.
Ko łow długości 4 fut. grub.  4 diuym. 161 kop.  
Chróstn łozowego 4 |  wozow:

5 . N a zrob ien ie  5ch w odospuskow  p r z y  
k a n a le .

Cieślów 55o ludzi.
K ow alow  2 1 ludzi.
L innikow 21 ludzi.
Parobkow 11 52.

B ierw io n  sosnow ych .
Długości 4 sąz. grub. i 4 diuy. 6.

— 5 — — i 4 — 3.
— 2 — — i 4 — 9*
— 5 — — 12 — 15.
— 2} — — 12 — 120.
— 2 —- — 12 — 27.
— i i  — — 12 — 65.
—. 2 J — — 10 — 54.
— 11 --- — 10 — 117.
— 3 — — 9 — 2 4.
— 2 —* —  ■ 9 — 1.

D e se k  sosnow ych.
CoBtima C11M.B oGBHBjiHemca, n m o  e b  o h o m b  n p o -  Długości 3 sąz. szer. g  grub. 2 i  dinym. I20.
AneniCH c b  a yx n io i iH a ro  m o p r a  n p o cp o H eu H o e  h c -  —  2 —  —-  g  —  2* -—
A B i i w k M o e  H M l m i e  n o M ' B i p H K a  E e H e A H K i u a  —  2 _ _______ g  ______ 2 __________

na ŻKujiHHCKaro, MonmeBCKoii TyGepum, IłaÓHHO- Brusków dług. 3 saż. grub, a l  diuym.
B e p r o a r o  noBtma b b  aeneBHUXB: Jlemul, 24 11 Ro- ^  1 , 1 '
ponuHk 21, h  moro 45 ajuub My^ecxa n0J.a, nn- D ?ba drobnego wozow 9.

65 .
g 5.

6.

C a u n B i x B  h o  p e B H 3 i n  1816 r o f l a ,  c b  p o a ;  a c h h b i m h  
n o c j i l i  p e B H 3i H ,  n p H H a A J i e a t a i n e i o  k i  h h m b  s e n u i e i o  
i t  b c h k h m b  H a  o h o h  c u i p o e i i i e M B ,  b b  c p o K B  c e r o  
r o y i a  i i o j i i r  18 H w c j i a ;  n o  n e m y  a i e j i a i o i p i n  K y n i m i b  
M z i t m i e  cie, M o r y u i B  u B j i n m c f l  b b  O n e K y H C K i i i  Co- 
n t i n i B  h  b h a B i i i l  b b  o h o m b  n p o A a B a e M O M y  H M t u i i o  
0 lU tC B ,  j C A O B i e  h  < J ) o p M y  K y n u e n  K p e r i o c n u i .

D K c n e A H i u o p B  M o c k b h h b .  ( 4 3 7 )

2. Rada Opiekuńcza S. Petersburska C E 
SARSKIEGO Domu wychowania ninieyszem 
ogłasza, iż \v niey przedaje się a aukoyyuego 
targu, aa uchybieniem terminu, nieruchomy ma
jątek obywatela  Benedykta Tomasza syna Ży
lińskiego, Mohilewskiey G u b e r n i i , Babiuowie-  
okiego powiatu we wsiach: Lesznie 84 i Wo- 
r on iu ie2 i»  w  ogóle 45 dusz męzkiey płci, za-  

>nych w rewizyi 1816 roku, z urodzonemu 
r u  rewizyi, naleźareą do nich ziemią i wszel- 
kiem na niey zabudowaniem, w terminie tera -  
źnieyszego roku lipca 18 d n ia ;  zaczem życzą

GsroźJzi E 1260.
90°.

Żelaza 4 -grannego 5 pudów 3 i funt.
—  sztabowego 11 —  22 —

Sadłą wieprzowego . . .  35 —
Smoły 36 pudów.
Żwiru ożyli grnbego kamiennego 'piasku kn- 

bicznvch sazui.•/ c *
Węgla drzewnego czeówierci 34 .
U w aga. Nadto innyoh materyałow,  o których 

przy targach będzie objawiono. (435)

1 Plenipo tent  J W W .  Je ne ra łów  Bender-  
skicli b. Regent  Gran. Oszmiań- Jerzy Drabo-  
wicz z woli aktorki  podaje do awizaoy i , że 
dom jey w mieście W iln ie  przy zbożowym ryn
ku  pod N.  i 25g położony, m urowany z  stay- 
niami, wozowuiami, a ofioynami drewnlanemi,  
oraz ogrodem obszernym na trzy kondygnacya 
uformowanym do wyprzedania,  lub  na ki lkale-  

cy kopić majątek teu, mogą p r tybydż  do Rady  tnią feuulę,  Qzyteź appart am ent  od S. Jerzego do 
Opiekuńczey j widzieć w niey przedającego najęcia; więc życzący sobie w którymkolwiek ce-
*ię majątku, , inweutarz ,  umowę .i formę prze 
dainego p raw a .  Expedytor  Moskwin.  (43y)

2 Zarządzający VI Okręgiem dróg Kom- 
**lunika3yi, wzywa życzących podjąć się dosta
n y  robotników i różnego gatunku  materyałow 

uskuthoznieuia robot  w teraźuieygzym i 833 
f °ku przy Ogińskim kanale.  Targi  mają bydź

ln  czynić układy,  raczy do wyżey pomienionego 
Plen ipotenta  w tymże domie mieszkającgo zgło
sić się. 1

no-iHpMeHcmepB O^htobi, .  (454)

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu. 
Jerzy Serhiejew , który się mianował włościa
ninem Smoleriskiey Gubern i i ,  Hżatskiego Po-  

°dl»yte w Mieście Pińsku' 5go (Maja £z przetar-  wiatu , wsi Seryna , obywatela Michałowskiego, 
gieni we trzy dni. Potrzebowano rzeczy są ua- za#włoczęgę i niedowiedzenie swojego pocho- 
fitępne, ą mianowicie; dzenia4 wyrokiem Sądowym oddany do woy-



słtowey służby —  przymiotów następnych: wzro
stu 2  arszyny 2 |  w ier sz . , twarzy okrągłey, chu- 
derlaw ey , nosa i gęby średnich , oczu szarych, 
włosow rusych , lat 2 0 . —  Marca 1 8  dnia i8 3 3  
roku. Sowietnik Ławrowski.

Sekretarz Jamont.
Naczelnik Stołu Leonowićż. (3 g 2 )

3 .  Od W ileńskiego  Gubórnialnego Rządu. 
JMichał Jankow ski, który się m ianow ał roda
kiem W ileńskiego powiatu ze wsi Kitek za 
■włóczęgę i n iedow iedzenie swojego pochodze
nia, w yrokiem  sądow ym  odesłany do Nikoła-  
jewa dla skompletowania lgo  Aresztantskiego 
Łatalionu, przymiotów następnych; wzrostu 2 
arszyny 7  wiersz. , tw arzy  czystey, okrągłey,  
nosa i gęby śrzedniey , oozu światło-szarycli,  
w ło so w  n a g ło w ie  światło-rnsyoh, lat 2 4 . Mar
ca 1 8  dnia i8 3 5  roku. Sowietnik  Ł aw row ski.

Sekretarz Jamont.
N aczelnik Stołu Leonowioa (^9 2 )

3. Od W ileńskiego  Gubernialnego Rządu. 
Ign acy  K u leszyck i, który się mianował roda
kiem  Smoleńskiey Gubernii, Krasnego powiatu  
skarbowego miasteczka N ikolska, za włóczęgę 
1 niedowiedzenio Swojego pochodzenia, wyro
k iem  sądow ym  odesłany do Syberyi ua osie
dlenie, przymiotów następnych: wzrostu 2  ar. 
3 w ier sz . , twarzy okrągłey, czystey, stardśz- 
k ow atey , nosa śrzedniego, oczu szarych, małych, 
w ło so w  na g łow ie  i brodzie czsrnyoh z prze
bijającą się siwizną, na wąsach świetleyszych,  
na p raw ey ręco na łokciu  i koło niego czer
w o n e  znaki od uderzen ia , lat 5o. Marca i3  
dnia i8 3  3 roku. Sowietnik  ’Ł aw row sk i.

Sekretarz Jamont.
Naczelnik Stoła Leonow ie*. ($9 2 )

3. Od W ileńskiego  Gubernialnego Rządu, 
\M arko- S o ko łow , który się mianował miesz
czaninem St. Petersburskiey Gnbernii z miasta 
Carskiego Sieła, za włoozęgę i nieokozanie sw o
jego pochodzenia, wyrokiem sądowym  odesła
ny do Syberyi Ma osiedlenie, przymiotów na
stępnych: wzrostu 2 arsz. 6  ̂ wiersz., twarzy  
podługowatey, chuderlawey, uosa długiego, oozu 
błękitnych, w łosow  na g łow ie i wąsaoh św ia-  
tłorosyoh, brodę goli, na brzuohu rodzime pię
tno  na kształt brodawki 4g lat. Marca 1 8  dnia  
i8 3 3  roku. Sowietn ik  'Ł aw row sk i.

Sekretarz Jamont.
Naozelnik Stołu Leonowioz. (362)

5 Od W ileńskiego  Gubernialnego Rządu. 
Piotr 'Posiew, który się mianował rodakiem Est- 
landzkiey Gnbernii, Okolnikolskiego Powiatu , 
dworu Somny do obywatela Augustyna Barona 
W rangela  należącego, za włóczęgę i niedo-  
wiedzenie swojego pochodzenia , wyrokiem Są
dowym odesłany do Syberyi na osiedlenie —  
przymiotów następnych : wzrostu 2 arszyny g 
wierszkow , twarzy podługowatey , białey, czy
s te y ,  nosa wielkiego , oozu szarych, włosow na 
głowie cieinno-rusych , na wąsach i bakembar- 
dach ryżowatych , brodę goli , lat 46, —  Mar
ca i 8  dnia i8 3 3  roku. Sowietnik Ławrowski.

* Sekretarz Jamont.
Naczelnik Stołu Łeonowicz. (3 g 2 )

3 Od Bobruyskiego Ziemskiego Sądu ob

jawia się , i£ w tuteyszym Pow iecie wzięty W a -  
sili Andrejew syn Ikonow , który się powia
dał rodem Królestwa Polskiego Województwa  
S u w a łk ,  Jemina K u ło w a , zo wsi Pohorzelca,  
tamecznym starowiercem , mający wieku lat 2 6  
i następujące przymioty; wzrostu 2 arszyny 4  
w ierszk i, twarzy ok rąg łey , nosa miernego , o- 
czti szarych , włosow na głowie światło-rusyeh, 
że pomieniony cz łow iek  utrzymuje się w tutey
szym jhrażdańskim ostrogu . i postanowiono u- 
czynió stosownie do jego opowiadania sprawkę.
0  czem przedstawiono do Mińskiego Guberni, 
alnego Rządu. —  Lutego *6 go dnia i8 3 3  roku.

Assesor Demidow.
S e k r e t a r z  M o n k i e w i c z .  ( 4 o 6 )

3 IIoBtjieHHou A^M HpSJia R u u a r o fe a  O m C m a -  
BH oii (Jwiorna K a i i H i n a m ,  1 L o / ; k .o j i 3 h h i , ,  B b i a B i B a e i i n ,  

a ; e j ia io u j ; H X 'b  H a  i ip n H n u tie  Bt> O p e ii/p io e  c o g e p a sa -  
n i e  , co C n io iu p H X b  b ł  p a c iio p u J R e n in  e r o  110  P o 
p o w y  C u e tn i,ia „ a X Ł, n to p r o B i.ix b  H n u m e S iiL iX b  
c ó o p o B b  łU U  n p o H H U a p in  ; n o u e n iy  lnaKOBBia a te -  
j ia io m ia  OjiaroBO-iHiiia HBJiam cH  b ł  K B a p m u p y  e r o  
l l 0 A I C 0 J lŁ 3 H I ia ,  COCJIIOBipyR) B i.  gO M t K o G l I i p L I ,  Ą A f l  

03H aueH H bixn  in o p ro B x  Bi, cp o K ii: 5 r o  h  lo r o  u h c j i ł  
ó y A y m a r o  A u p i j i a  n i l ic n ip i ,  om *. g u m  flo l i m u  
u a c o isb  y m p a  , r^Ł  n p e^ tflB J ieH b i ó y ^ y u iL  K oH flii- 
HiH h  in a fie jib  , n o  x o e i i  Hp0H3B0,aHuicH S y ^ y m *  
mojDroBOii c ó o p i. t io c j i'B ^ n e il-X e  h  O K O H uam ejib- 
H oit n o  C eaiy  m o p r i, H aS H a u a em ca  l o r o  unCJia m o -  
ro a ti. A iip 'iij iu  w b c /m a .

Plenipotent Admirała Czyczagowa, Odstaw- 
ny floty Kapitan Poilkołzin , wyzywa zyczij- 
cych przyjąć w arendę targowy pobór i pro- 
pinacyę w Mieście Swięcianach, zostające w  je
go rozporządzeniu — Każdy Zatem z życzących 
raczy przybyć do kwatery jego Podkołzina w  
domie Koslry na targi o d b y w a ć  się mające 5gO
1 l o g o  A p r y l a  m i e s i ą c a  o d  g t e y  d o  l i l e y  godzi
ny zrana gdzie zostaną objawione kondycye i taksa 
podług jakowey ma się odbierać targowe; dla 
ukończenia zupełnego fakCWych targów nazna
cza się dzień loty tegoż miesiąca Apryla.

IIojiHręMeficuiepi. OatUrdBl i .  (4 2 4 )

W ed le  Ukazn JEGO IM P E R  ATORSK1EY  
MOŚCI Samowładuącego cdłą Hossyą etc. eto. eto.

1 Urodzonym: Alexandrowi Cliorążemu pół- 
ku Rylskiego i AntoniCrtiu 'Podchorążemu L eyb-  
Gwardyi, Kulwińśkim braciom, Johannie z K ul-  
wińskich Pilarowey siostrze, i Alexandrowi P i -  . 
larowi b. Sędziemu Granicznemu W ileńskiemu  
j e y ‘mężowi, Janowi Łopacie Regentowi Grani
cznemu i Adwokatowi Izby Cywilney W ileń -  
sk iey , Annie Dowsianównie z dokładem Opieki, 
F ilipow i Markiewiczowi Półkownikowi woysk  
Ro^syyskich 'Prezydentowi Obwodowego Rządu 
Omskiego i K aw alerow i, Scholastyce z W in k -  
szów wprzód Adamowskiey teraz Harasimowi- 
czowey, siostrze Łopattowey, z dokładem assy- 
slencyi właściwey, Ferdynandowi Sawickiemu  
Prezydentowiczowi Ziemskiemu W ileńskiem u , 
Anieli Kulwińskiey z dokładem O piek i,  \ y i n -  
centemu Rodziewiczowi, AleXandrowi Sulistrow- 
skiemu z dokładem Kuratorów, bratu, Konstan- 
cyi z Śulistrowskich Skirmuntowey Marszałko-  
wey Pińskiey i Antoninie z Śulistrowskich Snia- 
deckiey Radczyni Honorowey, z dokładem mę
żów Alexandra Skirmunta i Józefa Śniadeckiego, 
siostrom, sukcessorom Kazimierza Snlistrowskie- 
go Gubernatora Mińskiego Radcy Stanu i Ka
walera , Julijanowi Domańskiemu Sekretarzowi,  
Kazimierzowi Domańskiemu, Andrzejowi W e r -  
sockietuu i J , Łyszkiewiczowi ijego Szafarzowi)



P od . do Gaz. K u r . L it. N . /h .—~ W ilno dn ia /  K w ietnia v. s. i 855róJm.
łub sukcessorom,  Michałowi  i samey K amockim gniętey ,  i wskazania dochodów wybranych,  nie* 
Sowietnikom,  Klemensowi  Jezierskiemu b. dz ie r -  mniey sadzenia summ gotówką i ruchomością 
zawcy arendownemu D u b n icz ek ,  Starozakonne-  przez nią zawinionych,  manifestem Łopat towey 
mu J u d e lo w i  Loybie Zelmanowiczowi  i J u d e lo -  1824 lutego i 4 , i następnie jey pozwem równ ie  
wi Leybowiczowi  b. arendarzom l loduciskim,  i 8c 4 marca 7 w Grodzie Wi leńsk im  szukanych, 
lub ich  następcom,  i dalszym wszystkim pre ten-  a dekr e t em  powyższym kole i  osóbney zostawio- 
sorom i dłużnikom Franciszki  Łopat towey,  oraz nych  , jako to: jedney z ro k u  1816 ru b l i  s r e -  
Ańtouiemu Mokrzeck iemu Adwokatowi  Izby Cy- b rn ych  i 5o, drugiey z roku  1817 rubl i  s re br .  
wi lney Wiler iskiey ,  Ignacemu Janowiczowi  De-  65o, t rzeciey  z roku 1818 rubl i  s r e b rn y ch  
puta towi  Szlacheckiemu Guberni i  W i l eń s k i ey ,  625 , c-zwartey z r oku  1819 rubl i  s re b rn ych  80,  
jey  P le n ip o te n to m ,  P o z e w  edykta lny przed i 5tey z r o k u  1820 rubl i  s r e b rn y ch  n o ,  czy-
Sąd Powiatowy W i leńsk i  i razem Exdy wizo r-  li  razem z lat wszystkich rubl i  s re brnych  1,615__
ski,  2 powództwa Urodzonego Jana  Urbanowi-  6te:  okalkulowania Sawickiego z possesyi exte-  
oza Adwokata Izby Cywilney W i leńsk iey ,  P r o -  nuacyyney na ogóle majątku Dubnik  , (oprócz 
kura tora  massy Franciszki  z Winkszów w p ie r-  chat  7mm tenucie Haras imowiczowey uległych) 
wszem zamęzciu Kulwińskiey,  w drugiem Ło-  w stopniu H e rbe rs k iego  exekwow aney ,  i po-
pat towey Kegentowey Graniczney W i le ń s k i ey ,  t rącenia in t ra t  do r ą k  obu ich  w e sz ły ch .  ■
z u rzędu ustanowionego, k tó ry  odwołując się ynie: skassowania stosunków Anieli  Ku lwińskiey 
do remissy w roku 1829 l ipca a 4 w Sądzie n ies łusznych-— Brnę: unikczemnienia  prawa 1826 
Powiatowym nastałey, taxę exdywizyą dóbr zie-  maja 21,  na 2 morgi i włościanina ,  przez  Ro^ 
mnych Dubnik  czyli Dubniczek .i funduszów dziewicza u Łopatowey zys kanego ,  wrócenia  
ł o p a t t o w e y  innych naznaczającey,  a dek re tem  ziemi i cz łeka,  wskazania nieużytków i sądzenia
Izby Cywilney i 8 3o listopada 6 u twierdzoney,  summ u włościanina róźnoczasowie w z ię ty c h __
m em niey  do wyroków akces soryyn ych  i 83o gte :  co się tycze Skirmontow i Śniadeckich,  
maja 22,  t 8 3 i lutego 21,  i 853 stycznia 11, sukcessorów Kazimierza Sulist rowskiego R ad cy
tegoż ro k u  marca  24 zaszłych, i ogłoszeń w K u -  Stanu :  Kazimierz  Sulist rowski  t rzy  kwity  od 
ry e rze  Li tewskim czynionych; osoby wszystkie,  Pu łk ow nik a  Zassa 1812 roku Łopat towey dane,  
należność w massie jakąkolwiek mając e ,  albo k re dy t  jey w ilości r .  6r. 680 na kupno furażu dla 
jey w i n n e ,  żałobą ninieyszą pozywa i następne koni pu łku  aragońskiego wyjaśniające,  jako Opie-  
w niey  prośby umieszcza. A naprzód oblicze- kun wziąwszy, gdy one przez  się, czy przez S ek re 
t a  p re te nsyy  wszelkich przez Łopal towę do tarza swego Jul iana Domańskiego, zatracił,  i p u -  
dzi ec i ,  to jest: Alexan dra  i Antoniego Kulwiń-  p i l lę dowodów należności pozbawił ;  Sąd Z iem
skich synów,  Joh an n y  P i l a ro w cy  có rk i ,  i wza- ski VYileński, wyrok iem 1816 stycznia 24,  win-  
jemnie przez  n ich do matki stosowanych, wska- nym go łącznie z Domańskim ogłosił,  i na p i e r -  
*ania j ey  połowy summ przez Kapi tu łę  W i l eń -  wszym rub l i  s r e b rn y ch  4 o, na 2gim rubl i  s re-  
ską, z r z o cz y  arendy Hodaciszek,  ugodą Ku lw iń -  b rn y c h  5o , expensow sądz i ł ,  a w razie n ieo -  
skim po s tąp ionych , własność zaś matki i dzieci p ła ty  ze skarbu summy ZaSsowi pożyczoney, 
wspólną stanowiących , a razem sądzenia kapi- wolność szukania jey z majątku Sulist rowskiego 
tałów na potrzeby i nauki  potomstw a,  jak ró -  zos tawił ,  k tó rey  gdy massie skarb nieuspokoi ł ,  
wnie na długi  Kulwińskiego ich oyoa, z czego w myśl więc  d ek r e tu  Ziemstwa i prawa , są- 
1 zawinienia massy urosły,  w y d a n y c h —- s r e :  o- -dzenia na Alexandrze  Sulist rowskim , Skirmon-  
kalkulowania P i la ra  z rządów adminis tracyy-  lach i Śn iad eck ich,  sukcessorach byłego Opie-  
nych w  majątku Dubnikach remissą a 829 mu kuna,  ru b l i  s re brnych  680 i rubl i  s re b r .  4 0 , a 
poruczonycb,  i sądzenia int ra t  wybranych —  na Jul ianie Domańskim rub l i  s rebr .  5 o . i o t e :  
3cie: wskazania na Łopacie summ golowych,  mię- osobno wskazania na Kazimierzu Domańskim za 
dzy ro ki em  1812 i 1826 różnerni czasy u żony obligiem 1821 czerw,  z łch  t o o ,  na Andrzeju  
Wziętych, oświadczeniem jey przy prośbie peł -  W e r s o c k i m  i Sukcessorach za obligiem 1812 
nomocnika Janowicza t 835 marca  5 w Sądzie kwietnia  25 ru b l i  s rebr .  1 ,381, a za r e w erse m  
Powiatowym Wileń sk im  złożonetli,  wyszczegól- szafarza jego J .  Łyszkiewicza 1812 czerwca 4 
n ionych,  a na dekrecie  Izby Cywilney i 83o U- żyta bec zek  33  czwierc i  2 garńcy 48 , czyl i
stopada 6 wspomnianych i uchy lenia  stosunków summy z ocenki zboża wypadającey U t e :  są-
nies łusznych 4 te: skassowania pisma Łopat tc-  dzenia na Slarozakonnych : Judelu  Leybo wiczu  
^ e y  1826 rok u września 10 dnia, we t rzy mie- za obligiem 1811 paźdżier ińka 4  z ło tych 800 i  
Slące po opuszczeniu dzieci  i d o m u ,  bez assy- na  J u d e l u  Leybie  Zelmanowiczu za obligiem 
stencyi męża i k r e w n y c h ,  nieprawnie w tytule j 8 i 2  kwietnia 20 rub l i  s rebr.  2 2 5 . —  i2 te :  o-  
°bligu^ p rzez  Markiewicza  zyskanego,  w czasie bl iczenia Jez ierskiego z int rat  possesyi arendo-  
am imeyscu właściwem nie jawionego, i zniwe- wney,  od j 8 2 3  do 1829 w Dubnikach t rwają-  
czem a rub l i  s r eb rn ych  6,000 w konkurs ie za cey,  rub ‘ s rebr .  600, na rok p ra wem  Łopat to- 
mm szukanych,  jako w ilości naymnieyszey nie wey  oznaczonych,  i sądzenia na possesorze do-  
pozyczonycb,  owszem sądzenia na Markiewiczu chodów zaległych,  n iemniey bonifikowania z ma-  
ru b l i  assygnacyynych a 5,ooo, za bryl anty ,  p e r -  jątku jego szkód wycięciem lasu, upadkiem b y .  
ły ,  s r e b io ^ i  szczegóły i n n e ,  w e d le  Manifestu dła, przepędem pańszczyzny i n iewróceniem ru -  
Łopat ty l ^ 5o roku grudnia 4  dnia w Ziemstwie chomości  s p e łn io n y c h .—  i 3 t e :  unaglenia K a -  
W i l eń sk i em  czynionego } Ł £oną opuszczającą mockich do wydania sprzętów przy wyjezdzie 
hięża wywiezione,  massie jey  należących —  5te: Łopat towey u n ich  l o k o w a n y c h —  14 te: obowią-
obliczenia Harasimowiczowey z possesyi t rądy -  zania równie Mokrzeckiego i Janowicza , jey 
cyyney,  skutkiem wyroku Grodu Wileńsk iego  pełnomocników,  do złożenia funduszów rucho-  
t8 2 4  października 2 nastałey, a w procencie  od m y c h ,  dokumentów na w y ro ku  Izby Cywilney 
r ubli s r ebrnych  2,1*0 kopiejek 34 z daru w y-  W i l eń sk iey  i 85o listopada 6 j aw ionych,  i pa- 
t t ik ły c h ,  na chatach Dubnickich 7mm rozcią* pierów dalszych,  bilans rzeczywis ty  jey  fundu-
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s / ó w  i d łu g ó w ,  a m ia n o w ic ie  stan f n ter ess ów  i d y w i z y i  sam ey  p ro sz on em  b ę d z i e .  R o k u  j 8 5 3
ra c h u n k ó w  z potom stwe m o b ja śn ia j ą cy c h . —  Na -  mies iąca  marca 2 9  dnia.
k o n i e c  w  sp raw ie  o g ó l n e y  z pre tensorami  i  d e -  R o k u  i 8 5 3  marca  2 9 , w  sk ut ek  p o d a n c y
bitorami wszys tk iemi ,  u twierdzenia  d o w o d o w  mas-  prośb y  i nas tałey r e z o l u c y i ,  t a k o w y  p o z e w  w  A -  
s y ,  wskazania p r o c e n t ó w  od Suram j e y  n a l e ż ą c y c h ,  ktach Sądu P o w i a t o w e g o  W i l e ń s k i e g o  ja w i o n y  
z n i w e c z e n i a  poszukiwań n ies ł usz nyc h ,  lub  formal -  i  do G az ety  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  zamieszczo-  
n o śc ią  prawa n ie u p o w a ż n i o n y c h ,  uznania s t ro -  nym  bydz  m o ż e ,  Sąd P o w i a t o w y  W i l e ń s k i  za -  
n om  ju r am e nt ó w  w ł a ś c i w y c h  , rozciągnienia  a-  świadcza .  Assesor Jan P i sanka ,  
m is sy i  w i e c z n e y  na n ie s t a w a j ą c y c l i , wskazania R e g e n t  Ju l ian  M a l i c k i .  ( 4 5 g)
e x p e n s o w  p r a w n y c h  , zos tawienia w ol n oś c i  p o -  -----------------
p ierania  ko leją  osobną s p r a w y  z Jus tyną mat-  1 W  odległości p ięciu  m il od M , W iln a  ,
k ą ,  Januszem sy n em  K o z ie ł ła m i  , w y b y w c a m i  zadzieriaw ia  się folw ark Drewienniki, o i 5 becz-
D u b n i c z e k ,  o i lo ść z i emi  w e d l e  prawa i mappy  kuch usiewu żytniego , z  oborą , brow arem , kar- 
n ie d o s t a ją c ą , 1 8 2 1  r o k u  w  Z i e m s t w ie  W i l e ń -  czm am i, m łynem , fa lu szem  i  lasem na potrzeby  
Skiem o s n o w a n e y ,  a w y r o k i e m  Izby  C y w i l n e y  obfitym. O tern traktować mo&na z n izey podp i-  
z konkursu  w y j ę t e y ,  i sądzenia t e g o  w s z y s tk ie -  sanąf mieszkającą w  W iln ie p r zy  u licy Rudnickiey 
go,  c o  ze  sk ładu  in teressu  w y p a d n i e ,  a w e x -  w  domu Zejdlera. W alicka Eufem ia Sowietnikowa.

'    ; (533)
Rada M i e y s k ą  W i l e ń s k a  ma honor n in ieyszem uw ia do m ić ,  ie  lu tey s i  W e x l a r z e  od 1 po 8 dz ień  

t er aźn ieyszego  mca Apry la  Kur9 monet  n a s t ę p n y ch  pokazal i  t a k o w y :  za dukat  n o w y  daią r. i o k . 4o 
a sami przedaią po r. 10 k. 60; za dukat  stary daią r. 10 k. 3o, a sami n iemając takowego  nieprzedaią,  za  
i m p e r y a ł  daią r. 38 k. 5o, a sami przedaią  po r. 3q, za p ó l  im pe ry a ł  daią r. J9 kop.  25, a sami przedn
ią  po rubl i  19 kop.  5o , za r u b e l  3rebrny c a ł k o w y  daią rubl i  3 kop.  61,  a sami przedaią po rub.
3 kop.  66,  i  za ru be l  srebrny  drobną monetą daią po rubl i  t rzy  kop.  68 assygnacyami.
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W iadom ość o produktach żyw ności na targach  
przedaw an ych , i  o tax ie , po  iak iey należy przeda-  
wać w W iln ie n iie y  w yrażoną żyw n ość, w  R adzie  
M iasta  W iln a  sporządzona.

W yiaśn ien ie  za iaką cenę w W il-  
,iie na targach w p rzesz łym  ty g o 
dniu p rzed a w a ty  się wszelkie p ro  
dukta i w ik tu a ły  hurtem .

B e c zk a  m ia ry  r o s s y y s k ie y .
J S u row ego  .

Ż y ta  o z im ego

jPszenicy . .

Ję c z m ie n ia  ,
jO w sa .  .
G ryk i  • •
Grochu . .  .
Bobu . • .
Kartofel .  .

. . .  jSteunema .

K rop  . • .

(S u c h e g o

{O zim y . 
Jarey .

(L n ianego  . 
(K onopnego

{Jęczmiennych  
O wsianych . 
G ryczanych

Ł o iu  w o ło w e g o  i  barani ego [ą."p°onego.
Mięsa p u d .......................... .....
Miodu przasnego t łuczonego  z woskiem  
W o s k u  topionego  m eb ie ło ne g o  . . .

{białych  
żó łtych

{bł. p rzyw oź ,  
tu  robionych  

(Lnu . . .
( P ie ń k i  . .

(W o s k o w y c h

Ł o io w y c h  .

Włókna tow arnego  .
So l i  kuchenney pud

1 5 ; ::
S ło m v iwląMney P0!1 ......................~ J ( t a r t e y  w ó z  iednokonny . 

Paska 6 garcowa masła dobrego . 
B e c zk a  m ia ry  ro s s .

P i w .  pospol i tego  . { j ju b e h o w e g o

Ptastw a d o m o w e g o j j ^ J ’k cw  ■ 
ż y w e g o  karmnego * *
Pa r i s  ( K a c z e k *  I

P ia i tw a  dzik iego  b i - f g " ^ ;  
tego po parze . . [ Jarz, bków .
W ódki  wiadro . . .  . .  . .  ,
Sp irytusu wiadro .
Mleka wiadro . . . . . . . .

T a x a  wedle iakiey n a leży p rze -  
daw ac w rozdrob rozm aitązyw ność  
w W iln ie  od d. 2 go mca ap ry la  
i 833 r. po  dzień g A pryla .

Waga
2- I n a i r e .  

bro.

C

w  N ie
dzielę.

W t o 
rek.

P ią
tek.

C hleba p o d  c y j r ą  i  N rem  p ie k a r za .

S r e b r e m . Żytniego  .  .  ( R a l o w e g °  {zw yczaynego  
J 0 ( P y t l o w e g o  . (Bułka . . 

Pszennego p y t lo w e g o  . . (B u łk a  . .

1 5
*3

n
a C w nc ?r ■ 4 3

| f 9 T3 (Ó* y Męki pszenney  p y t lo w e y  .

M ię s .  św ieżego  w o lo w e g o  nayprzedijiey-

1

6 6 6
_ __ — — __ szego ..................................... 1 4x'|
12 — _ — 12 — średniego . . . . . . . 1
8 — --- --- 8 1 — z w y cz a y n e g o  . . . . 1 .3
4 5o . _ b 1 - ^wielki . . . . _
3 — 3 — 5 Ozor w o ło w y  s'wiezy Iśrzedn i  . . . -- i 5

_ — 7 (m ały  . . . . --- 10
— — 6 Głowa, nogi,  płuca, flaki . . . . . .

flŁ ^ : ! s lo n in y { p - e y  • • •

— 5o

3
—

~3
---

3
10
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5 dzonego  (Sad ła  { w a ż o n e g o  *. *.

1 2
12

10 10 f  P o d b r z u s i a ...............................
Ś w ieżeg o  { Schaby . . . . . . .

( S z y n k i ..............................
1 P o d b r z u s i a ........................
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60 Św ieżego  ( " l0wiana 1 ■«>S> ogółem
W ątroby,serce  i kiszki ogołem
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11 — 11 __ 11 Masła św ieżego . i i ^  !
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7
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V _
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__ __ — — — 1 N a y w i ę k s z e y ........................ 1 --- 5
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- I 4 o _ 4 o — 4 b f Mołey 1 — 3

1 20 1 20 1 20 R yby  nie-V - w ie lk ie y  . . _ — --- 1 20
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— bo - I 410 — 4 o| i
Jan M aylow ski li .  jyj. W .

D ru k a rn ia  .</. M a rcin o w sk ieg o .
D o z w a l a  aią mtuKowac.  W i l n o .  1 853. d. 7  K w i e t n i a .

Ggfizott L kqn B orowski .


